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W rocznice wielkiego zwycięstwa
Gdy słońce pokonało mroki.,.

Lwów, 16. sierpnia.

Rok temu sfta na Polskę ćma wielka, ooraz 
szerzej, coraz głębiej zagarniając derą}: miasta i 
wśiei ■poją i! lasy, przestrzenie kipące życiem  i 
bezludzia, stennio czekając ma zaplodncn.c przy
szłością. O chmurę, pęlzoną żywiołem, darmo ła
mały s.ę szable II bagnety obrońców, darmo1 orały 
jej łono bruzdy pocisków, darmo w poprzek jej 
drogi rejtanowskńm rzuteml kładły się szeregi .ry
cerskie i do ostateczność? ofiarne czyny jednostek. 
Darmo. Szła bowiem dalej n epowstrzymanym 
pędem, aż' stało się. że położyła swą dłoń na ser
cu przechwałka. Czuła jego gorączkowe, szybkie 
b'cie. Jecfco pchnięcie i — koniec.

Wówczas była chwila, że po drugiej stronie 
zamarło wszystko. Ze zgrozy, ze wstydu, z gnie
wu, wobec tej nieznanej dotąd, lekceważonej s ły. 
J=skiś strach zabobonny począł trząść słabymi. W i 
.ziarno Antychrysta i: jego znaki. Zwidywał się 
demon ziła, jak w  loc e  swym z otchłani osiąga zie- 
[ót nieba i roztacza swe skrzydła czarne nad 
światem. Modtomo się o1 pomoc, o zmiłowanie — 
każdy do swego Boga.

Trwało to krótko —  moment, tak, że dla wie
lu upadek ten ku własnej pociesze wykreślony zo
stał z pamięć. Oto z tych głębi, gdzie drzemie 
n ezbadlany. niezmierzony Duch narodu wyłaniać 
słę poczęły, wypływać jakieś prądy ożywcze, sil
ne, strząsające, budzące, jakieś głosy nieznanych 
proroków wołać, zagrzewać, zaklinać. Cóś s.ę ję
to wznosić ku górze, piąć w nieb osa, jakiś gmach 
heroiczny wysiłku miliomów, skrytych jedną my
ślą. Potem powstał w  znakach smukły, drżący 
słup ognisty powiódł wszystkich na pote wali 
Pod Warszawę. Stanęli do bojar o  być łub nie być. 
O kościoły, ^ ziemię, o znicz dómłowy, c  wolność, 
o wszystko.

Była wtedy ta druga, inna chw la  ciszy, za
marcia w oczekiwaniu. Kto nie był tam, gdzie 
ważyły się losy, ten duszę swą całą wysyłał ku 
młetecu gigantycznych zmagań. W alczyli tam 
ibectri i nieobecni, widzialni i niewidzialni. Wałczy 
fi najlepsi synowie narodu i duchy ich ojców i 
dziadów.

Zwycięstwo było przy nich. Nie dzw iono się 
temu. nie szałano w  obłędnej radości, t o  tak być 
musiało. Musiała się zwycięstwem skończyć wal
ka. narodu, który rzucił w  nią wszystko, co miał — 
r. ułewoinicz* czernią, pędzoną grozą kary *4 
tenand.

W rocznice cudu nad Wisła.
W is ło !  ró K  tem u  n a d  tw em i w o d a m i  
B ó j się  ro z e g ra ł o  życie i byt.
— ó w ię te  są  serca . k tó ry c h  n ic  n ie  splam i*
B o  w  n ie b  rycersK i p r z o d k ó w  żyje m it  —

N a  je d e n  m om ent u c ic h ł p o g w a r  w aśn i  
Po laK  n a  szań cach  stan ą ł sta rych  tw ie rd z  
I w  je d n e j c h w ili  z r o b i ło  s ię  ja śn ie j  
O d  czystych szab lic  i o d  czystych serc.

Szły  do  ataKu p u łk i jaK h u ra g a n  
A  re g im e n ta rz  je  p ro w a d z i ł sam,
W r ó g  p rze łam an y , pob ity  i sm agan  
Z a czą ł s ię  co fać  o d  W a rs z a w y  b ram .

W is ło !  ro K  tem u n a d  tw sm i w o d a m i  
S p e łn ił  sie  w ie lk i n iep o ję ty  cud,
Ż e  m ir  z a k w itn ą ł m iędzy P o la k a m i  
G d yśm y  już  b y li  u  p rzepaśc i w ró t.

A le  z a le d w ie  m in ę ło  n ieszczęście  
W  szybk im  n a w ro c ie  d o  p ra s ta ry ch  w ad , 
Z n o w u  n a  s ie b ie  p o d n o s im y  pięście,
Z n ó w  p o  d a w n e m u  w a lczy  z b ra tem  brat.

W i s ł o ! d z w o ń  P o lsc e  sw o jem i fa lam i  
W ij  s ię  p o  se rc a ch  tak  ja k  s r e b rn a  nić,
1 w y d z w o ń  z g o d ę  m iędzy P o lak am i  
B ez k tó re j n a r ó d  n ie  p o tra fi żyć.

HENRYK ZBIERZ CNO WSKI.

Było to 15 sierpnia. Kiedyś dzień ten opje- 
ćtwry zostanie tajemniczą, księżydową poświatą 
legend, kiedyś wsławią go i jego bohaterów epo
peje i rapsodye. Ale przedtem jeszcze święto dnia 
tego obchodzić pocznie wraz z Polską cały świat, 
ten sam, który św ęci z Francya dzień Bastyiii. W e

wszystkich świątyniach wiedzy, kultury, sztoki, 
wolnego, wciąż naprzód kroczącego ducha ludz
kiego obchodzić będą tau dzień: zw yćęstw a słoń
ca nad cieniami.

A. N,
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Sny o potędze ukrańskiej emigracyi wiedeńskiej.
Lwów, 16. sierortto.

Wedle inffonmacyi zasiągniętytdh w sfera-ch 
ruskich, ernigrac-y* wiedeńska wypracowała ce
lem podsunięcia go następnie koal cyi następujący 
plan neutralizacyi Galicy i wschodniej. Przed e- 
•wszystkiem życzy sebie wiedeńska emigracya u- 
tworzrmae „Komisy# teoaJicyirtej" do której każde 
państwo, koalicyjne wyszle swego delegata. Tak 
utworzona „Ko-misya koalicyjna14 powoła „Radę 
administracyjną" dla Galicyi wschodniej, do któ
rej Ukraińska Rada Narodowa wyszle 7 delega
tów, ludność polska przez swoja clrgaoizacye poli
tyczną 3 delegatów, (co za uprzejmość —  przy*.

red. „G. W .“), a żydzi' 2. „Komisya fcoaIicyhia“ 
odda „Radzie adminśstracy jnej‘‘ władzę i ona bę
dzie ZtolbowiipŁaina do trzech miesięcy rozipisać 
wypory <to sejmu gaficyisSciego, a po rozpisamńi
wyborów ma do sześciu tygodni wybrać prezy
denta republiki. W  preeciggu 14 doi po wyborze 
prezydenta zbierze się sejm, przed którym pre
zydent złoży  .przysięgę. 'Po przysiędze I po utwo
rzeniu ministerstwa , .Komisy a administracyjna1" 
składa swoje pełno mocnie rwa do rak „Komisy! 
koalicyjnej" i oddaje władzę prezydentowi pań
stwa

Awanturnicze plany.
Lwów, 16. sierpnia.

Wobec ómawianej miudawno w piśmie na&zem 
nowej koneepcyj ruskiej, opartej na sojuszu an
gielsko'— niemiecko— nosysikiim, pisze „R, Kraj": 

Obecnie rozumiemy, dlaczego były radca UNR. 
p. BaTatn wychwala Niemców, a dyktator Petru- 
Saewicz brata się z Morkotunem. Sądzę on», że 
ptóplymąi na starem' i dziiurawemi wsctoodnao-gali- 
cyjskiem czółnie na to nieznane niemiedko-rosyj-

Skie morze, gdzie ich *przyw łfa  pseudiMikrafński 
hetman a w rzeczywistości wychowanek niemie
cki SJooropadzki. Wszystkie te jednak kombmacye 
robi się bez rachumku. Nie wiedzieć bowiem, oo 
•na to powite cziysto-ukraińskie morze, które nie 
pójdzie nigdy na jakaś niemiecko-moskiewską o- 
ryentacyę, które już burzy się i pochłonie ańetyl- 
ko Lenina i bolszewików, lecz także wszystkich 
awanturników politycznych, czego dowodem zaj
ścia ostatmicłi czterech lat na Wielkiej Ukrainie.

O godz. 5 prezydent Witos wyjechał w  towarzy
stwie >dra Gałeckiego w kierunku Zaleszczyk 
Miał wróć ć wczoraj wieczorem, program pobytu 
jego w  Małopodsoc został jednak rozszerzany tak 
żc pr-/,ybęiMe on % powrotem do Lwowa depiorfi 
w środę rw południe a w eewrem tegoż dmia wra
ca *do Warszawy.

Ze spraw ruskich.
Lwów, 16. sierpnia.

Z PRASY.
W  zeszłym tygodniu „Ukr. W istnyk" uległ 

.sześć razy .konfiskacie, a1 w ięc codzienno od po- 
■ntodziałku do soboty. Prawie taki sam los spot
ka ł i „W pered". Jest to inajwymowniejszym do
wodem -furyi jaka opanowała1 prasę ruska w, 
chwili, kiedy rozgrywają się najżywotniejsze dla 
Polski sprawy. Musimy jednak podnieść, że w szy
stkie te konfiskaty stają się .niestety, przez dziW- 
iaie praktyki cenzury, zupełnie iluzoryczne. Konfi
skata np. „U,kr. Wktnyka" —  jak to sprawdzili
śmy, — następuje zwyczajnie koło- godz. 12 w  po
łudnie, -chociaż pismo to pojawia się rano- d g. -8. 
Skutek tego spóźnienia jest taki, że ca ły nakład 
pisma rozchodzi się pb mieście a ofiarą tej prakty
ki padają i polskie dzienniki, ba któż maże w ie
dzieć a konfiskacie, skoro w  biurach sprzedaje się 
te egzemplarze bez żadnej przeszkody. Jakil zre
sztą cel takiej konfiskaty, jeżeli, wykreślone arty
kuły przedostają się doi publicznej wiadomości?

UZNANIA GODNA OFIARNOŚĆ.

Z powodu 60-letniej rccznilcy śmierci Szew
czenki, postanowiono na wniosek p. Romańczuka' 
zebrać fundusz wydawniczy na wydawnictwo

pc-p iii a rrronarko'wy dh wfedtemośd dla sżersizydh 
sfer społeczeństwa ruskiego. Utworzono w  tym 
celu osobny Komitet, który na wniosek: redaktor* 
p. Fe-doncewa zorganizował składki w  całym 
kraju. Od dnia ogłoszenia) odezwy dó -składek (od 
10 lutego 1925) po dzień 20. liipca br. zebrana na 
ten c e ł  ogólną sumę l,417.747ł50 mk., 1 -dolar, 5 
srabr. koron, 100 tory wem i 50 karb. (ten ostatni 
ofiarodawca, wlazł tam całkiem niepotrzebnie). 
Zważyw szy że wśród Rusinów zbiera się szereg 
ifsnych składek na rozmaite cele, podnieść należy 
wielką ic>h ofiarność a równocześnie stwierdzić 
nadzwyczajny debr-obyt, który pozwala im na ta
kie Szczodre datki. A  przecież ciągle narzekają że 
ich Polacy rujnują, a o -każde zjedzone przez źoł- 
ntorza jajo wnoszą zaraz rekurs, aż da Ligi Na
rodów.

Prezydent W tos we Lwowie.
Lw ów , 16. 'sierpnia.

(§) W  niedzielę rano przyjechał dio masta na
szego prezydent ministrów Witos, 'który przybył 
ze swoimi sekretarzem i zamieszkał w  gmachu na
miestnictwa' u gemer. delegata dra Gałeckiego. Po 
spożyciu śmisJan-ia, prez. [Witos uczestniczył w 
kortferencyi -politycznej, która się 'odbyła w  .nie
dzielę przy współudziale wszystkich prawie po
słów wschodniej Małopolski i prezydyum masta.

w  l mml " z x s m

W iece i zg ro m a d ze n ia .
POKŁOSIE ŚWIĄTECZNE.

Półs&a a żydzi w  chwĄf tŁzfejOT êJ. —  Zjazd 
<Jeł®gatów iifwafidów matopoisklch. —  W iec 
niższych funkcyotaary uszy państwowych, —

Pńofetaryat a burżuazya chłopski

Lw ów , 16. sierpnia.
Przez minione dwa dni Lw ów  żył pod zna

kiem W ieców  i Zgromadzeń. I tak: W  niedzielę 
przed południem1 odbył się w  sali Teatru Małego

WIEC OBYWATELSKI
urządzany staran:em tut. Tow. katolickich j o-rr 
ganizacyj narodowych z porządkiem dziennym: 
„Polska, a żydzi w  chwili obecnej". Był on nieja
ko odpowiedzią na wygłoszony poprzedniej nie
dzieli w kośdele ewangelickim odczyt, pastora e- 
wangelictkiego W . pt.: „Co będaae, jak Izrael się 
obudzi?". W iec zagaił prezes „Skały" Jakatczyń- 
ski, przewodniczył poseł dr. Stan. Głąbiński, a re- 
jf-erował Bogdan Krzysztofowicz. Prócz referenta 
'przemawiali dr. S t  Głąbiński, dr. Sdiedentoe-rg, 
Jamorwfcr i kilku inuy-ch. Wkońcu uchwalano re- 
zolucye: 1) wzywającą społeczeństwa do popie
rania handlu, znajdującego' sie w rękach polsko* 
katolickich ii 2) wzywającą rząd! do wydalenia S 
Polski żydów  rosyjskich.

Równocześnie na -Strzelnicy ódibył się:

ZJAZD DELEGATÓW  INW ALID Ó W  Ź M A
ŁOPOLSKI WSCHODNIEJ.

Na zjazd ten przybyło około 500 delegatów i  
różnych stron kraju. W iec zagaił prezes lwow
skiego koła inwalidów Oscisławski podnosząc 
-więcej łub mniej uzasadnione krzywdy, jakie dzie
ją się inwalidom i obwiniając o  nie rząd polski,, 
społeczeństwo i prasę. W  ślad za prezesem poszli 
też i następni mówcy, delegaci 'różnych kół, popie 
rając wy*Wody swe i żale faktami z  prowtocyi — 
'Dopiero przemówienie byłego członka wydziału 
[Preissnera, który -wykazał, iż przyczyną złego! 
położenia inwalidów nie jest ani rząd, ani społe
czeństwo, and prasa, ale sam# inwałWdl, bo brak inf 
[silnej organizacyi, zmieniły w  końcu wrogie Uspo
sobienie zebranych do tego stopnia, że okrzykiem 
na cześć Naczelnika 'Państwa i odśpiewaniem 
„Roty?* zakończano-obrady. Wkońcu uchwalano 
cały szereg rezołucyi dotyczących -podziału ziemi

• -v - 'V 4*- - - -  -'*y  r

TURKIEW ICZ.

K O R O S T E Ń .
Jesień reku Pańskiego' 1920 była  -pięfea, 

gdyż dżdże 'C/bfn-te wypadiaiwszy się in -augusto, 
uwcinfily- firirnirimePt nidbieski od chmur i od
k ry ły  słońce, przeglądające się w  rzekccih i 
kałużach, Ikttóre m róz nocny już odKewnił de- 
rluchńym1 Mdćrwym kożuchem, m kd  też b ie fł 
średzią żwfiętdłe traw y i rżysk,;., W ysch ły  'Me- 
jowatte i IMcithiste drogi i już 'kopyta Ikctn# i ko
lia! wefeów podjneisły kurzawę, izłocącą się w  
'słońcu. Rok ten maaawsze pozolstcbfe w  pa- 
mięci judniodci - wotjn.ą, która wybuchłci od 
wscbddtrijiej ściany Rzetayipctsp-o;l«tej, st-eęainej 
dd Latt SześcSu wojhą N iem ców z sepiertrioną- 
ml, wofna zaś będzie pcimtotr-a dz&koś-cią ,no 
w egd w-retef?!, hciTszewiikieim zwam-egot, -r.ieuzna 
jącego 'wńrtry Chrystusowej, gdyż. na czele stali 
JfcydciwKr.fi, idzStwiitię nienawidzący jak iwńaTy, tak 
i ntairodii naszeg-O'.

W  jeden z taik:ch pięknych dni je^elrtmych, 
po drogach ziemi W ołyńskiej sz ły  hufce zbroj
ne, kierując się ku wschodow i słońca: nn cze
le! szła chorągiew  Podolska (12 p. uł. podol- 
^fcichi ped rnhem/'KotLszewskim. żLhrcrzem

wmmamm u ą m » —  11 ■« « —: - n n  ■zs

przedrfm. któremu w iek1 *młodiy zeszed ł w  woj- 
nfie -z Ncmcaimfi ',ppld cbceml cborągwfiatmi, a 
Wtóry pod swclterni —  wcljeninegci szczęścia 
sztu-kał mai krańcach św iąto —  w  miejscach 
przez .niaj-dailej siedzących hyiperhcirejów^ zaS:e- 
cflonych. Z tatotych. dalekich i zamcirts‘itWich 
krajów polwróciiwszy, objął Ikcmenldę chorągw i 
PddcilSk-iei łącząc zwiei^zchność regimenjarską 
nia d chorągwiialmi K rechow ccką  i JaiZłówiecką, 
a imaijiąc p rzy  boku parh Szusizkiewtcz:-, rotrni 
Strza:. nąmtost/nfltóem, letóry chorągiew -sprawo 
wał. _Sług$W£h w  Wiej fudzie rozmahegp stonu 
do nBkozemńęgo cbfdpstwa włączhfie, jaSóo że 
w róg  nie uSza'nował r.%ogi. Starszyzna tylko 
btdi to ludzie bene nati et póislsesyoiniati folrtu- 
by któiych, jolko -iprzewaiż-me w  rmskióh kra- 
faioh leżące b y ły  p rzez d z :ekiego wrogą i osza  
■lafie chłcptsitwd do&zczę-lsnie 'splądrciwiane i w  
kupę popiołów i zgliszcz -zaim^eniclnie. Exem- 
ptorm x. Radziw iłł Karał, 3  lhniii Nieświeskliej 
samotrzeć jeńo p rzeb y ł do chorągwi, mając 
2 jerio pachoJików, a riiie tak, jako przodkow ie 
jego k tórzy  chorągwie całe z licznemi poeszta^ 
ml za Sobą prowadzali, l  eż pan Orocncis-ki ży 
cie jeno i krew  właGrrą ipddał pod chdfrągiew, 
a w -chwtB swej ciężką nfięmo-cą złcżnn n,a tap- 

.cjwtóę, końską skórą pokrytym, ze  śmiercią 
...ręta tka .waJcsyJ* Naw et w  W ielkopolsoe niektó

re fortuny uległy Zoslcztoemu znisaczoniiu, jako 
to parą Zbrowskiego —  rotmistrza, towarzy-
sza z pód chdnągwl pancernej, srogiego dla 
padkcunendńych i w rogą , iecz spraw iedtwegu 
i naflepsziego sy-rra matki njsrzej —  ojtczyzny. 
Szła tedy tw przodku Chorągiew podblska, do* 
ibrze skryta, przeszło 400 koni licząca-, podze* 
fdrfa ną 6 dzwon, modą francuską, albo U też 
zgoła niómfiecikąi szrwadroirami zw.nnewii. Na 
czde  tedy no Skcrognńadym baichmad-e jechał 
paw Kólszewisk*. imając po prawej 'ęce  pana 
SzuszJdewńicza —  'niąfmjestnską, pó lewej p?(rra 
Iżyckiego, -pisarza pełnego, człeka młodego, 
ak  hi star stzerszefn^a zjadliwego-, k tóry ck>.pał 
ochoczo na sw e} kar ej inflsindzkiej kobyle bez 
ogclna, m-ąfąc sepe-cik skórzany, ca-rznctny 
przez barki, gdzie Się ihsygnfta jegd Władzy 
znąSdolwiały, feikó tó  p leczęde, peńgalminy i flą 
sża >  inkaustem, oraz pióra. Za rtimi m  siw,ych 
kleniach j-echaffi' .trębacze, surm iśd i HtaurzyścI 
dHa c zy  nianią w  razie potrzeby larum w  o h o  
zSe oiraz dla -przygrywania w  marszu zm ęczo  
ndnmi żeMdrStwu. Z.ą trębrczami sz ły  hufca 
zbr-o-jiTi-e: 1 szwadro-n pod ipe-nem Stsc-howskim, 
poniiożnSklem, jako 'że dowUdcn . nego pan Su- 
[ chodołski chorym na on czas będąc. kotnSa d o  
Siąść lnie (mógł, drugi zazw ycza j prowadzał 
pali! Miłkdtorski, człek .0 cgrom-n-ym wzrdście §
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między inwalidów, udzielania koincesyi na trafiki, 
przyspieszania wypłat renty itd.

Trzecim z rzędu w  niedzielę równocześnie od
bywającym się w sali Sokola Macierzy był

W IEC NIŻSZYCH FUNKCYONARYUSZY 
PAŃSTWOWYCH.

Zagaił go prezes Związku Wierzbicki. Do pre- 
zydyum wybrano RatyńsLego z Krakowa, Oro- 
clialę z  Jasła i Oasnochę. O położeniu niższych 
umkeyonaryuszy państwowych mówił Kuliśkic- 
wicz. Przedstawił przykre położenie funkeyona- 
ryuszy oraz pokrzywdzenie tychże ze strony nie
których władz miejscowych. Wkońeu w zyw ał do 
solidarnei pracy około ogólnego dobra wszystkich 
f ifocyołiary uszy państwowych. O pragmatyce 
słuiźibowej i o  automatycznymi awansie mówił 0 - 
rzedh. Nadto zabierali jeszcze głos: Onyszkiewicz 
z Krakowa, Hajdun, radca GeBbardt imieniem Zw. 
emerytów, wdów i sierót pc kolejarzach, poseł 
liausner,* Morgala, który przybył ma wiec wprost 
i Warszawy, gdzie był wysłany jako delegat i kil 
ku delegatów z prowincyi. Odczytanych 11 rezo- 
lucyi w  których zebrani domagąją się poprawy 
bytu, zmiany niektórych paragrafów: pragmatyki 
służbowe] i emerytur, przyjęto jednogłośnie. Za
znaczyć należy iż .na wiecu tym by!; przedstawi
acie wszystkich władz m:ejsccwych i kilkudzie
sięciu delegatów zdrożnych miast.

PROL ETARY AT MIEJSKI A BLRŻUAZYA  
CHŁOPSKA.

Wreszcie w czoraj przed południem w sali Sor 
h ł a  M acierzy odjbył' się w iec zw ełąpy przez Na
rodową ^arty.ę Robotniczą z  porządkiem ■dęictt- 

„p fo le tąfy a t ętizjsld a burżuażya chłopska**. 
*Vreę Śagaił Sfćrcżyński. Do prezydyum - w ybra
no. Dcm cew 'cz?. Dulęi HaTdkiego i Rąpąka. Re- 

Terowa! poseł z Łodzi, Michalak, W .dyskusy} za-, 
Ińbralj głos Józef Sawicki, Kija newski, Lang, Tyn- 

Dręgidwiez, ŚwłeżowrkŁ SidOiro\v:cz i ih- 
n i '‘W 'końpu  uchwalono rezolucyc, w których 
wiec wizjwa rzad. by zszedł z b łędnej'egoistycz
n y  ‘partyjnej drogi, dbał o aprowizacyę miast. a 
rfaoei pracowników sw ych 'wszystkich zawodów 

■ilfefżał nie według .mnożnika, lecz wedle istotnych 
putrzeb życiowy-cfii i to systemem autom atycz
nymi D alej'protestuje przeciw wojnemu handlowi 

żąda sekw estru  ziemiopłodów i s.prawiedl;wegO' 
:błiczenaa podatków grumtowych.

f OMuOflMWMiiłii ni- m  g gBBflBBMBSBBi

r.piżiwyim głosie, którym  nieraz w  boju voo- 
S:;i>w przerażał, lecz armie rueoibeony, <zdai 'ko* 
■lemdę panu Tachlero.wi o  nikłej i drołmej po

staci lecz 'ckUwaigi pełnym, a maęąc w  kometn- 
d.yde p o n r c c tn fk ie m  p a w a  W o j d ę .  3 - c i  p o jjl p 3n e !m  

Trzcińskim, iktóry był tak zaciny, że do  rany 
sr.v p rzy łożyw szy . /goiła zą& M  te n*m było  md 
3na, mrrłjąc przy  beku, penów  G łębockiego i 
Cicha ckiego. 4-rym dbwcdżil surełwy p. Zbrcw  
$ći, p'ątym  cienki, jako tyka chmielowa, me- 
ustra szoę?y p. Rutkowski, roadąc p rzy  .beku p. 
Clhctjr/riokiegot, —  'obaj byli b ó g 1!1! w  sypaniu 
sam czyków , olraz ininych rcłbotrych ziemunych. 
f^guisitfesSm? zs.ś byk w  psuciu dróg ; mostów 
dla niiewzyfcfcfeilia. W  tyle ołuspad ,p. Deskur, 
mając za sobą nai jucznych kom kich 8 srogich 
y. d a c z y  w raz z aknunicyą Óo pach cna,z iz sie- 
k:tńca,mi i‘ łnufaiafalmii: z którymi tą, przypadł
y/y bfcsko wrolgai, srcidze prażył. Dalej szedł 
fud ognisty pod p. Gronowskim, czM a i o  sro
gi e!m, mairsic'w?dam Sbfczu , pbrolśniLętym gęstą 
czm-ną 'brhcfe, lecz o sercu goilębłia. T o c zy ły  się 
tedy halkowwce i m oździerze, czyniąc tosfkat 
ponury i wyitłalbiaaąc głębclkie bruzdy w  Wc*- 
łyńskfrp piątku. Srogie kc»rtatn.ny j kolumbryny 
i le  b y ły  w zięte, gd yż  w ypraw a, a  której mo
wa, m ika p ilegać na szybkości, p. hecrr ain za
tem wydai clrdyttotisL ąby nafaigce§ wz'fyć ko-

Sp a wy miejskie.
Z komisyi budżetowej.

Lwów, 16. sierpnia, 
(n .) Mimo wakacyi Rady miejskiej, prace 

w Kcmisyach odbywają się Bez przerwy. W so
botę dnia 13. sierpnia br. odbyło się pod prze
wodnictwem p. r. Bolesława Lewickiego posie
dzenie Komisyi budżetowej, na którem ukończono 
obrady nad) poszczególnymi rubrykami budżetu 
miejskiego tak, że po feryach Radv miejskiej 
cały projekt budżetu zostanie przedłożony ple
num Rady do zatwierdzenia. Ł porządku dzien
nego fia podstawie referatu p. r Pierożyńshiego 
przyjęto z małeini zmianami projekt budżetu Mu
zeum przemysłowego i funduszów pożyczkowych 
dla rękodzielników chrześcijan i izraelitów, P. r. 
Włcdzimirski przedstawił budżet zarządu majątku 
miejskiego, rubrykę bezpieczeństwa publicznego 
i miejskiego Zakładu aprowizacyjnego. Budżety 
te przyjęto zgodnie z wnioskami reierenta. Na 
podstawie reieratu p. r. dr Sawczyńskiego uchwa
lono zgodnie z wnioskami referenta rubrykę XIV. 
(opodatkowanie i opłaty publiczne.) P. r. Feisztyrt 
referował budżet funduszu Rzeźni miejskiej i miej
skiego Zakładu pośrednictwa sprzedaży bydła, 
które przyjęto bez zmian.

W len sposób ukończono obrady nad całym 
projektem^budżetu.

Następne, prawdopodobnie ostatnie posie
dzenie poświęcone dyskusyi ogólnej odbędzie się 
we środę dnia 16. bm.

Pisrwszy dzień 
policyi państwowej.

PożegnanSe u dyr. Reinlendera. —  Urue£vste 
objecie smżby bezpieczeństwa. —  Ma*»5fest 
;]nsp. Łukomskiego. —  Patrole dzienne i noc

ne. —  Kontrola służby.

Lw ów, 16. sierpnia.

(§) Od: wczoraj rramy w  mieście mas/em 
m w a służbę bezpieczeństwa.

Lw ów  p/id tym względem zrównany został 
z calem państwem, w  którem służba bezpieczeń
stwa GiJ dawma już pełni Poliicya państwowa. Po
nieważ ido potieyi tej 'przeszła znaczna część do
tychczasowych urzędników oraz wszyscy agenci 
agenci c; jaw li się w biurze ogólnie czczonego 
przez, wszystkich dyrektora dr. Reiml^ndera, by 
jednocześnie pożegnać w  mim dotychczasowego

m!unik'3. piecholty zigołiai pcmiecli.sć i bnać me- 
[jcizme li tylko tabory. Za p. Grcincrwistóm, w  
dowodzeniu armatą biegłym, szła _chorąg1ew  
K rechcwiecka (1 p. ul. Krechotwieokich) ipckl p. 
Podmorskim, źółuderzem dobrym i dośw iadczę 
niyfm choó m łodym  laitarnh lecz starym ekspe- 
ryetncyą i slsłwą bbgiową. Pod chorągiew  jego 
■chtętnie garinęta. się m łódź szteahecflca. pełna 
-hęci do bejów  j przygód. W  chorągw i Jazło- 
wieckliej (14 p. uł. Jaełćwieckich) której p, 
B&rd^ńskf przew cdzfł sługiwali przewiażide 
ludzie nlzkiego, sŁar/u i nienriz flbcej 'krwi, jako 
to kozacy grodoWi oraz zbiegli z pocztów  pań 
skieb, —  d  byli przedn!i do b ifw y , zwłalszczai 
gdy czu3£ lup cbbiy. Namiestnikiem w  tej c to - 
rągw i b y ł p. SoB p fer, słynny zagończyik, m d  
miarę surdwy dte ytrogą, zw łaszcza pojma
nych źydiowinów srodze gnębił, baczśłc rla ich 
nieźytzJfiwiość dlal o jczyzny. Za' chcirągw^pLmi, 1 
ijącem l w  ładzie i porząclku, szły w ozy  z eipy- j 

źą dtei ludzi i ikomf ; z ludźmi podleiszej kcindy- 
cyi. jako' to m ddycy i cyrulicy w  skrzyniach 
w iozący  dryi)?lkw'e, moc ciału d|$ące. olraiz pla
stry  i maści, rany gojące w ra z  z szarpiami i 
bandażami. Tuż w  żółtym  skarW czku , zaprze 
żoiiym  w  siw e mierzymy jechał ks'adz Wcjjł- 
czak setny ksiądlz, który duszę miał akeustro- 
szojią. pKłdeszaiji^c. snałinych i kongiątcsąch nie-

szefa jak f wysłuchać
nowych jego zarządzeń.

Dyr. Reinlender, który nadal zostaje jako 
głowa dyrekcyi poi tyli, obejmującej w dalszym 
c:ągu wszystkie dotychczasowe agendy iz wyjąt
kiem pewnej iczęśe'' agend bezpieczeństwa, prze
mówił d'o zebranych w  bardzo gorących słowach 
wzywając i z a c h ę c a ją c  agentów do służenia na
dal dobrej sprawie w  interesie państwa.

W  sobotę wieczorem odbyło słę towarzjrskie 
pożegna.nie grona urzędniczego.

Uroczyste objęcie 
■służby bezpieczeństwa przez Komendą Policy! 
Państwowej na mlasto> Lw ów , odbyło się wczo
raj przed połudnem. W  sali szkoły Przy ul. Ka
zimierzowskiej zebrali się wszyscy nowo zacięż- 
ni oraz dotychczasowi urzędnicy i podiirzędncy 
Polścyi Państwowej.

Komendant inspektor Łukomskl 
y yg łos lł do zebranyich gorące, szczerze obywa
telskie przemówienie, wzywając ich do sumienne
go i gorliwego spełniania! swej służby.

Równocześnie objął funkeyonaryusz P . P  
służbę

na Inspekcyi, 
którą razem z nim dz ólił z  ram!5eina Dyrekcy P o 
licy! nadkom. Matejski. HBe miał on jednak spo. 
sobnośc; do ydrraczania; Popołudińtu o  godz. 2 
wyszło na miasto z polecen ia insp. Łukomskiego.

dziesięć patroli, 
których zadaniemi było skontrolowani :dolki*mieiB- 
■tów u osób podejrzanych, względnie zajrzenie do 
podejrzanych nor i 4, p.

O godz. 6 wieczorem wyjechali komendant 
Łukomski i tegoż zastępca podinsp. dr- T o^ŵ ń̂słd 

na kontrolę
nad1 patrolami. Kontrola ta trwaia z  małesrtt iprzer 
yaam; do godz. 3 w  nocy,

O godzinie 9 wieczorem oprócz patroli gA»- 
szyęh wyruszyło na mfasto

dwudziestu konnych poffcyantóW,
(którzy mi eli objeżdżać całe miasto. C zy  S o  tte 
zarządzenia te wpłyn,ęły jpą stan bezpieczeństwa 
w  minionych 24 godzinach, wykaże /uaskeSsey ttu 
pout inspie-kcyjny.

Z  D W S A .

światłe wskazówki.
Lwów, 16. sierpnia.

Niema dnia, abyśmy tnie dostał11 choć pana 
listów z cennemi: ii światłem? wskazówkami cc do 
tematów przez; nas poruszanych lub też jakie na
leż Doby iPO Tuszyć.

Jak każae pismo stoimy na tem stacowisicu, 
iż obowiązkiem naszym jest iprandcw sgystkiera 
informowanie Czytelnika o  tem, co 'się dzieje —  
na szerok m św ecie, w  kraju, w  mieście, w^aomu.

rs(z v,’śród zgiełku b itw y , w śród  skatozących, 
jaik wścieikłe psy, gnafnatów i gw izdu ikdl mfie- 
przyjccieilskfch. V/ ładzie teajy> i c/rdytajdu sz^y 
dhorągwie, pbściewutec. czując mac w  sofcie 
i w L rę  w  dóbrą sprawę, a i zbrojni dok rz e , 
gdyż każdy Lcipię postacsalł, mą której rmenSą 
się bsfnwinla, chcńągSewfcai. za; piecałm samo^rf 
zalany, pcld kcfli^ndm szabla, frab kfcWcelnz 7 prze 
dniej stafli. Statrsz^^zmą jeno, mteisto hainldoftetcw 
mriaiła, kruoice i pistolety już to w  'Ołstrodh, Jul 
tb p rz y  pasie; ńdgi z prochem przez plecy, Lu 
le w  wcłrlru ula 'brzuchu.

OSrło południa przed huftmti ,z&srebrzyła 
się wstęga wezźbrainych wód Słucza, m  któ
rym metsty przez iniieprzyjajcieła zdstoły popa^ 
Ictic, lecz nie wstrzyimato tó zwyicięskieigo p o  
chodu wojsk paszych. Regimeratarz, jaik piorrun 
pLaziaił się przód fre/utenr. i, isfpłdnąwszy,, jak po 
-clckfwŚ, z  clgniem w  źrenicach za(Lrziyk(nął: 
Nieprzyjaciel rzeką się "ról bas _zaisłoln!?ł i1 kpi z 
uais mości pdrtcw ’̂e! Kornu w iała ł o«czy.z«na 
miła — za !mną!“ I wparł pieirwszy Lotfe w  
wełdę —  za nim wparł 1 szereg, drugi i wnet 
rzeto? ziaczęłal z brzegów wychcjdzić, a przejść 
przez nią byłd meźna, jalko po moście, utwo^ 
rżanym z głów końskich •; fudzkich.

(C. d, o.)
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K in o  L E W . D *iś  w e  w to re K  16-go m. p p  r a *  o statn i
^ ^ O d  ju tra  17—go  b« ia* nraunat

a m e ry k a ń sk i w  5  ak tach .

Każdy wie, jak ważną rzeczą są 'dziś sprawy 
leikonorakatre. Dawniej saerokfi ogół ima zajmował 
się uóeml —  dziś wszyscy są eJuWnan IstamL Zda
wałoby się tedy, że wszelkie dnfoimacye z tego
zakresi* życia będą zajmujące i, jako takie, wjizię- 
czn e a bodaj z  lum ankm  przyjęte.

Pokazuje się jednak, że nSe.
I tak podajemy lwowskie ceny targowe. Jest 

to informacya potrzebna i zasadniczej wagi. Na 
to pisze ktoś z nr as ta, abyśmy tego n;e rolb Ii, bo 
w  ten sposób psujemy kupców, którzy, o cenie 
targowej ,Me wiedząc" sprzedają poniżej niej a 
prócz tego pouczamy' ^ pysokości cep lwowskich 
■kupców prowincyonalnych. Gdybyśmy jednak 
tych cen nie podawali, niewątpliwie zaczęłyby sdę 
tnagabyw&nia o nie tak z miasta jak i z  prowSncy'1, 
która koniecznie potrzebuje jakiejś normy.

Donieśliśmy z obowiązku dziean karskiego o 
podn :esiamu mnożnika i o  jednorazowym dodatku 
do p!?/Cy dla urzędników (państwowych. Jest to 
przecie flakt, o  którym się donieść musi! W  na
stępstwie zinów — światłe rady i  gorzkie wyrzu
ty : —- Jak można w  teu sposób dercuneyować u- 
rzędników przed paskarzam , którzy teraz znów 
ceny podniosą. Jak gdyby istotnie ci paskarze do
piero z pism' dowiadywali s ę o rzeczach, które 
ich obchodzą.

Istnieje „czarna giełda". Nie (Powinna 'Istnieć, 
jest .plagą naszą ale — istn eje nie „de jure" lecz 
,,de facto". I działa, funkeyonuje. Smutna to rzecz, 
lecz z danych dostarczanych przez tę giełdę korzy' 
stają nóraz mstytucye bardzo a bardzo poważne. 
Można się oburzać, ale n e sposób nie informować 
o niej. Przypuśćmy, żei gdzieś, w jakiejś okolicy 
wylała rzeka, której! na .razie opanować n e ftioż-1 
na. Czyż nie należy informować „  obn żeniu lub 
podnoszeniu się poziomu wody? Jakże można lek 
ceważyć i przem Iczać rzeczy tak ważne i zajmu
jące ogół!

Z listów do nedaikcyi, w iele można się dowie
dzieć ,a nieraz-skorzystać, ale kierować s ę  niemi 
absolutnie nie można. Bo wtenczas trfebn-by było 
albo wogóle nic nie drukować i zakończyć pracę 
.Publicystyczną jeJnem wołkiem  masowcem, samo-i 
bójstwem, do .czego stanowczo n'e jesteśmy obo- i 
wiązani, albo też —  co gorzej —  drukować wszy -1 
stko, czegoby się autorzy*' światłych wskazówek! 
od nas domagali. Zaś wówczas byłoby z rńemi! 
tyle sprzeczności i taki zrobiłby się chaos, tż — i 
niech mi wodno .będzie powiedzieć, dzenuik .każdy ; 
wyglądałby, jak organ z domu waryatów...

Tors.

N A D E S Ł A N E .

Zakłady Elskirycsne WSS7Ifl61HOSISS
UłftRSMWfi —  CJa?ssalKc«isia 98. 731

O K U L I S T A  1100

Dr. 'M AUR YCY . LA U T E R S 7 ESN
b. lekarz I. kl isy na I. klinice okulistycznej w Wiedniu, 
ord. od 3—5 po J>oł. Szopena 7, (boczna Podleskiego),

W

LEKAssZ C H d R Ó u  SKÓ RN YCH  f W ENERYCZNYCH

ć lr. F ry is e ry k  M a li!
Koralr.icka 8 ( d pl. Akademickiego), od 9—10 i 2 — 5.
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Wyłączniki mim i
dla 40, 60, 100, 200 i 400 amper.

na składzie 814
F a b r y k a  A p a r a t ó w  e l e k t r y c z n y c h

ln ljitó row  e fi. SIPSTiilfifiL 5. CISZEWSKI i m
W ar zawa-Praga, ul. Kałuszyńs a Nr. 4. Tel. 90-43 

(ginach własny). 814

10) Przeszkodzić zawarciu porozumienia Iran*
cusko-amerykańskiego i skierować konflikt japoń. 
sko-ametfyikański na drogi, odpowiadające, intere- 
soiti angielskim;

11) Użyć wszeBddi środków względem ame- 
rySiańsfcdh Irlandczyków, affeby doprowadź c

, przyi ich pomocy do .porozumienfla angieisko-ir- 
landzikiego;

12) Użyć wszelkiego wpływu ntem'eck!ego w 
Stolicy śwr., aby ją skłon ć do. presyi na episkopat 
i tnrżsize duchowieństwo irlandzkie 1 na przedsta
wicieli sprawy irlandzkiej. f

Rząd Sowiecki zofoowiążiirje się:
1) •Prtzyzrtgić wielkie tancesye kompanii an 

giejsklej do cukrowtei', dystylarni. rafinery! ftp. 
znlajdiującydi się ną Ukrainie, na praiwytn hrze 
gm Dfhiepra; 3.

2) Przyzintać tej kompanii p raw o utrzyimiy- 
wiawa girmii dl,a zapewnienia- porządku w  kraju

ai) do firm ow an ia tych kstdrów wezwana 
by aastafli Niemcy,

b) 'Clbpiwitązldem Airiglików .netórnlast (było 
by  starglrite o  zraopa trzepie tej •armii w  ekwi
punek, broń i arnulrfeyę i dostarczenuie miezibęd 
tfydh SnisitrumeWtów, maszyn. etc.,

c ) fumduazów iiłcitrzebnych do uruchomie
nia teigc1 przeldlsięi^zlęcia dest :rrczylyby. Ni ełńioy

d) ktcmiinfiścS m oskiewscy daliby w  zaiklcd 
tej Komptam®, jako gwaramcyę k-olncesyi je] 
przyznanych ipewune sumy w  złocie złóżdne w 

ibainiku1 neutralnym w  Amsterdamie lub Szitck* 
h e tó e ,

c) rządy mśecfećki i  dnigleltskr 'zrabówiązały
by s'ę uroczyście -nile boi ero wiec .na. swejein te- 
ry tom im  żadnej 'intrygi, ainai żadnej pifcctagau- 
<iy przedwisowieckiej.

n  sum m us »es§sv
u ż y w a n y c h  ju t o w y c h ,  m o g ą  być  
ła t a n e ,  je d n a l i  1beat d z iu r .  K up i  

f i rm a  D o m  H a n d l o w y

Cmfaw Gfąbŝ eiesk; i Ska
W arszaw a , W iejska 13. i04f

T e le fon  124— 29. Adres telegr.: .W arszawa, Grem.*
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Repertuar teatru miejskiego?
W  poniedziałek 15 bm. „Rigoletio-'. Gościnny 

występ Dawida Jarosławskiego i Franciszka Be« 
dlewicza.

Tajny układ Anglii z N smeami i bolszewikami.
Sensacyjne rewelacye prasy angielskiej.

Paryż, w  sierpniu. j b) oddania dwóch dystryktów prowiifcył pó-
Pras<a francuska zamieszcza sensacyjne rew-e- ^nahsk^j <fla złtjczeirla lesh z 

iŁcye o układzie zawartym przez Anglię z Niem
cami i bolszewikami, dla ocalania imperyum bry
tyjskiego przed naporem wyzwalająch się Sił.

.Alatin" z  5 (bm. i „La Librę Parole" z 9 bm. 
»dsłc-n:ły szczegóły planu angielsko-uiemiecko-
(noskiewskiega w sprawie ókspicatacyi Rosy i 
łrzcz wielkich finansistów Anglii i Niemiec w 
porozumieniu z  agentami sowieckiej Moskwy.

Anglicy zobowiązują się w  myśl projektu:
1) Zachować rfditralność w  razie konfliktu 

^Hsko-rslejtn^kiego.
2) Przeszkodzić Francy i w feterwencyi w tym 

konflikcie.
3) Popierać moraJn!e I materyalole Niemcy w 

tyto kortfllkcio.
4) sprzeciwić się w  razie sukcesu armii fran

cuskiej wszelkiej aneksyi przez Francyę jakiego- 
lioiwielk teryfcoryum uadireńskiego.

Niemcy zobowiązują się w  razie sukcesu:
1) Uszanować suwerenność państwa polskiego.
2) Zażądać od Połski „tyiko“:
a) oddańia p0<skieŚo kurytarza ^daiisk^ego dla 

jp «ą«^a  go i państw ©jb

państwem ntemie- 
ck^ni w zamforS za ustąpienie Pszczyny J Rybr®ca 

c) sprostowania granicy polskiej na fcorzjyść 
Litwy (Wilno ! Wileńszczyzna !)•

3) Zażądać od Framcyi:
a) zrzeczenia się wszelkiej 'tntJerrmfeacyi i re

paracji prcyznaycii Framcyi przez traktat wer
salski.

b) ustąpien e wojsk .francuskich z terytoryów 
■okupowanych, z wyjątkem  Alzacyi ii Lotaryngii);

4) Nie podtrzymywać Młodoturków.;
5) Odwołać z A zyl Mniejszej wszystkich in- 

żjm brów  i instruktorów wojskowych niem eckich
6) Przerwać wszelka wysyłkę broni, amluni- 

cyi i piamiędzy do Angory;
7) Podporządkować akcyę i w pływ y niemiec

kie w  Atenach interesom angielsktn | ruchów 
islandzkich w  Indyach;

8) Wywirzeć skuteczną priesyę na komitety 
hinduskie w Berlin e i w  Innych okopoach w  celu 
(powstrzymania wszelkiej akcyi powstańczej w 
Indyach;

9) Przestawać się interesować sprawami Blis 
k efjo Wschodni

REPERTUAR TEATRU M AŁEGO.
Gościnne występy 'K. Adwentowicza:’

W  poniedziałek 15 'bm. o g. 8 w. „Ojciec", drg 
mat w 3 aktach A. Sfrind-berga. Pożegnalny w y
stęp H. 'Haladńskk'j-Qc wliko wst<iej i K. Adiwcb* 
towićza.

Otwarcia „BAGATELI LWOWSKIEJ‘«
nieodwołalnie we czwartek dnia 18-go b. m. 

Próby r. wesołej i melodyjnej operetki .Król siq 
bawi" ze znakomitym Hanuszem w tytułowej roli, do
biegają końca. — Sketh .Gra w  dnrnia“ wzbudzi orgią 
śmiechu- — Bilety do nabycia wcześniej w  sklepie WP. 
Gabryela, ul. Legionów. 1150

Wiadomości teatralne.
.Ul* redivivU8. Wszyscy pamiętamy jeszcze ,UI* 

pierwszy kabaret literacki we Lwowie w  jamie handlg 
Szkowrona. Celem wskrzeszenia jego pięknych tradycyi 
powstaje pod tą samą nazwą nowy teatr lit. art-, który 
otwiera z dniem 1. września b. r. swoje podwoje w sali 
przy ul. Ossolińskich 10. Pod kierownictwem artystów 
plastyków i inżynierów przerabia się. z gorączkowym 
pośpiechem salą i boczne ubikacye, dążąc dc tego aże
by nowy loka! i scenka tak pod wzgkdem wyglądu 
estetycznego jak też walorów technicznych (kalorjdery, 
oświetlenie, wygodno westybul , bufety i garderoby) 
były ostatnim wyr-zem nowoczesnego teatrzyku. — 
'•V skład personaiu „Ula* wchodzą ulubieńcy lwowskiej 
publiczności, najlepsi artyści dawnej ,Czwórki" i „Ba* 
•■steli* t. j. Seweryn Michałowski, Marek Windhehn, 
Hnpka Ordonówna, Bronówski, Mirski, Orwicz i w. in.
■ arertuar nowej sc;nki obejmować bądzie poza cze,ści^ 

sóows), dktualne rewje, skctęhe i jednoaktówki, w ktća
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rym to działo zapewniono joż sobie współpracy najlep
szych sił literackich. — Otwarcie teatrzyku zainauguruje 
aktualna ruwja ze apswauli i tańcami p. t. „Polskie 
Monte Carlo* fióra jednego z wybitnych literatów 
lwowskich. Dy.ekcya ,Uia" spoczywa w ryku S t N.em- 
czynowskiego, reżyseryy prowadzi Bronowski, dyrygen
tem bydzie znany muzyk i kcmp .zytor Ar':ur Mul er. 
kierownictwo dekoracyjno mularekie ipoczyw* w  do
świadczonych rykach arŁ mairrza K. Kostyeow cza.

Komendant pafldy1 państwowej Hefc fechel
przyjechał tej nocy z  Y/urszawy do Lwowa. —  
Pizyjazd komendanta da Lwowa złączony jest z 
obecną recfifeuaaoyą tut. bollcjjL Znaczna too- 
wrónj część .aoty-ohczasowyc-h wytrawny uh u»- 
rzęim ków 1 fuiLkcyanatyuszy ‘ w-rwskiej polscy? 
nie zdecydowała się jeszcze wstąpić do poiiay^ 
państwowej. Spodziewać się zatem należy, że p. 
Uentscbel do wysłuchaniu powotdćw j motywów 
sprawę tę załatwi na miejscu pomyślnie <ffla dobra 
bftzpieczeństwia mieszRafl oów Lwowa.

Rocznica Cudy Ihad Wisłą. Db^ga rola od 
dłro^M, gldy w  O jczyznę naszą w af-ły  w«zyis|t- 
kfe tyidrlny -klęsk wtcijęniuych, za c ieśn ij saę 
pkrścfym w rogów  i moc ^nfaiwrist™ adaiwiaiła 
su; ostatniego jeszcze tyfkb ipdłrz-eiboiwĘlć wy- 
sflfkit, b y  zalać serce Poteffi —  W arszaw ę, 
Rówm-ccześJe, w  tych saJmyCh p ^ c j j  i L w ó w  
przeżywią 1 to .slaima. N%przelx;zclnia ćma M s z e  
Wicka żmliżćJa się pod ufelsze mury z groźnera 
widmem legandewego ju-ż z sw ych  potwor- 
nyeh cllcsnicieńisttw. BmUertnego. Już już s--ę zda 
waJo, że drugi Potclp :za;lew>a P ® k ę ,  już w ąt
piono w  Jej olcaF-etfe, g d y  - -_ staj się cud. Nad 
mądrą Wtefa rk-k tenra stfisJ sk; cud — i wcSsIea 
łftfiśzte w  zwiydiężluej kUWtńcfon-zywie o d p i ły  
«aieżtdzcę daleko pcizą ikcpce gttlaiH-cZne. Dziś 
Jatko w  incłcztnlśce tej ttdezapiitnm-feinej gcidziny 
dziełowej gdy tpad LwUwem  huczały działa, a 
nid Pr-tgę w  d'.łv pociski • -  występujemy w  
numerze dir/ejstzym z  akrclrrsnerrJi wsponT le- 
nHaimi i *refleikiS3«?m;; z przed roku.

(lk) po opałach. Po szaf ciot ygo dn i.o wycfa rpa- 
łach, dcczekal-śmy się wreszcie nieco' ohtodui ji de
szczu. Zapowiadająca się w  sobotę -burza, zakoń
czona została spokojnem, ożywczem -opadem de
szczowym. Urocza w  swym chUo-dzie ni udziela 
przyniosła, nieco deszczui przed południem, po po
łudniu presuw.ały się po niebie chmury zapowia
dające .deszcz, bez którego jednak się obeszło. 
Popołudnie było piękne, przesycone świeżością i 
zapachem odiświ-eżonej zieleni. Noc nastała piękna, 
spokojna, niebo czyste, gwiaździste zapowiadające 
ną dzień dzisiejszy pogody. St(a™ .się jedrkik *- 
Raczej, :ad samego ranka leęudhtie krup1̂  de
szczu tożywdaj-ą w  dalszym ciągtu, rJue diotść jesz 
cze  nakarmidn-ą deszczem  ziemię. N ie wmdor 
Wo czy  Uateży sSę jeszcze s p o d lę  wbć upałów. 
Podobnie >i'yzmieaitte upalne lalto mieliśmy w  
roku 1911 i wówiazag pierwsza s-erya upałów 
gaikończcina. zclstaJa w  ipod-owie bpua burzą, pp 
czem maistąpd Wkudmicwy upadek tempergitu- 
ry. W  ipoczątku sierpfi-tSa była  druga seryą u-pm 
lów-, zakcuczelna rówinież. b-iifzą w  molow*e 
s'-erpudża.. Po. dwćdh M a c h  acMcdizenip- uiastsła 
trzecia 'Serjna upałów*, zakończdna dopiera z 
końcem sierpnia. Jeliell w  ęc pogoda tegorocz
ną itn.a być ipekkibną dc toita 1911 r. czekają 'raajS 
Jeszcze jedlflą iraitya upałów.

Aresztowanie i] ucieczka jr ■ berpieczo^go ban' 
dyty. Onegdaj zbiegł z w ęziem a we L^wwie, zipa
ny policyi niebezpeczny bandyta. przybyły  z, W ar 
szawy. ukrywający się pod .uazwiskiem Karskiego* 
i ks. Lubieński .ego. Przed kilku dn ami dokonał on 
w  Warszawie wyrafinowanej .-kradzieży na “szko
dę szambie lama Karskiego. Aresztowany został po 
sprzedaniu dwóch ubrań, pochodzących z kradz e- 
ży u Ka.iskiegO'. Z łodzej podając się wszędzie za 
ks. Luibreń s-ki ego, -sprzedał -znajomym! garderobę, 
swą na sumę 22.000 marek. Od dwóch dni prowa
dzi pofcya energiczne .poszukiwania za, zbeglym  
złodziejem.

(— ) Węź dwu żon, Józefa Pięcyszyaiowa o-

słynsy dramat w 3. a Setach na tle 
stosunk6w rosyjskich. * «

'■.Y - l ó w n o j  r o l i  M A D Y  C H R . I Ś T 1 A N 1 .  
N a d t o  d o b o r o w e  u i u p e ł n i t n l e .
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skarżyła fwozfotrjaj w  poOtcy® swego męża Mi- 
cbajła Becyisa-ytasa, liczącego 38 lat, o dwnżeń- 
stwo. P"erws^y śhib zalwairł on z oskarżającą 
go *w r. 1915 w  tebścieflę śva Elżbiety we Lwo^ 
wie. W  r. 1919 zawair ślub w  Przemysłu 
zbów z En^3ą Kiaziejnlko. Z tegjo powodu .na
wet sąd kyir.ny w 'Przemyślu prowiadzl doobo- 
cfe'arJ:.a iprzecSw .niemu. Zawezwany Piecyszyn 
przyzltuął isię do dwużeństiwa, ł cnojstaJ atre^zto 
wany.

(— ) Ognłe. Wczoraj rano -61 yodz. 7 począł się
palić w  szoyb realności przy ul. Janowskiej 78 
złożo-ny w  większej ilości, -bo w  ileści cdłego wa
gonu wrgłeT nteżący do Zakładu żydowskiego sio 
rót fundacyi Bergera. —  Wczoraj popołudniu po
wstał ogień na korytarzu^ obek drzwi mieszkania 
stróżowej realności orzy ul. SuipMsikiego 1. Spali
ły się trzy stare kosze ze śmieciami £ -opaliły się 
drzwi. Szkoda przewyższa 3000 mk. Ognie uga
siła straż ipożarna-

■(— ) $kok z I piętra. Z -powodb neioorozumień 
fadmjliych wczoraj przed południem skoczyła z 
I p. 18 letnia. Kasia M., córka majstra muraiiski-ego 
zamieszkała przy ul. Anczewskich 7 i ciężko się 
poiłulkła. Desperątce udzieliło -pierw'szej pomocy 
IPogotowie ratunkowe.

—  Zakład siarczac-y w Lubiel̂  a Wielkim. Od
nośnie .do arrykułti, zawierającego uwagi có do 
urządzeń w  zaikfąjdzic siarczauym w Lubien hi W., 
donosi nam właściciel tęgą zakład*u, p. Adolf br. 
Brutnicki, że n;eprawdą jest w iad o m i, jakoby o- 
trzyma{ jakĘko'w'eik subwencyę czy pożyczkę na 
uruchomienie zakładu, Całó urządzenie 30 łazie
nek dokonane ostało wielidim nakładem pieniędzy 

z wielkim trud en.. bez r-zryje jkolwiek p' mocy. 
Zrobiono, co tylko można było zrobć w  dz^iei- 
S5yiah trudnych w-arunikach, aby -kuracyuszom 
dać możność korzystania ze zmalkorntych wód 
siarczanycb.

U- ) Uc*ecrka więźniów. W  sćbotę ipopołiid- 
nftu zibiegl? z poidwórza więzicnlnego okręgowe
go sądu IldaiUniego w e  Lw.o-w^e 17-teM Józef 
Schrcln Zjsądziciny intępiia wofmiddntym w^mor 
kieim ima 3 łata i ŻS-l-ettisli StnnUsłfiw Menzel ska 
zdny nai 5 łat ciężkiego więzienia.

(— ) Kradzl©że. W  pociągu Wars zawa —Ldb&i 
■sikriaidzlolnlo mlnliclnęj npcy .kupcowi Iwolwisikle- 
mu Judzie Steinbergowi ws-llzę. W  ywfete tsj 
hv’;n płótn-f! i sukn1' | wantcścd 180.000 m. —  Z 
klot-kii sch!cidio;weJ ’rCa,łoo-śd przy ul. Gródeckiej 
1. 11 iskradziolriło przedwczoraj ziwóercjcłdł*o 142 
cm. wysicikie i 72 cm. 'szcroBe, P:feakcrtowaini 
wfeśdiicrele reis(lfio!ści Samuel W.e'i$s pcidol po- 
lięy1!, że iteldziec&ą tą wyrządzono sżkodę na 
20.000 Im., brat zstś tegcż Her mam W e ;śs dK> 
Uosząc rówinież ia kradzieży- tego zwierciadła 
padał wurtość 40.000 m. q.

Z CAŁEJ POLSKI. '
(.) Udaremniona uclleozfca nlebeteiplecznego btkf- 

dyty. Onegdaj eskortowano ze stacyi w  Warsza
wie dlo urzędu śledczego, tri-iebezpiccznego bandy-' 
tę Datka, arasztowaitego w  Częstochowie w  
zw:ązku ze spra^^ą Wereszczyńsić-ego. Złoczyńca- 
zdołat się wyswobodzić z kajdatn, a- zasypawszy 
■eskortującym go -oczy tabakę począł uciekać. Roz 
,pn*częła & Q -streelantna, ma odgłos której nadbiegli 
<polścya,nci, iktćrzy przytrzymali Datkę i* odstawili 
do więz:en,i,a. Dutko należał dc najbliższych towa
rzyszy Wer-eszczyń-sklego. Jest on znanym1 do
skonale policyi złodziejem ;i włamywaczem.

(.) Ohydna zbrodni. Przed kijkomp: dtni.amjl za
mordowano w  -Kius-zyrne w  pow. bydgoskim- 6 
osób, a  *to gospodarza- wraz z całą* rodziną. Morticr 
stwo popełnione zostało ,w -celu raibirkowy-m!. Zło 
czyńcy 'oddal1 25 strzałów. Rozpoczęta śledztwo 
i poszukiwana za zbiegłymi.

*(.) AresZiówante r^emi tnaków. Pol 'cya w  
Sosrowcu aresztowała dwóch młodych mężczyzn 
uzbrojonych w karabiny i naboje. Znaleziono przy 
ttićh fałszywe dokumenty. Aresztowani zestad w

cfcw® jpraetn^-canla się praezi gananlcę. Obwinieni 
są o  napady na posterunki i osbyclwanfie 1 ydsŁa.
Aresztowanych osądzono w więzieniu-.

(.) Pożary. W  powiecie pszczyńskoi w  dalszym 
ciągu płoną' lasy na pi zes-trzenj 9 kfm. Pożar uib. 
ustaje. W  powrocie chrzanowskim- płoną b*sy na- 
przestrz-fcuii od Chrzanowa do Wfeły. W  Raaz'»> 
saowie obok Skawiny ;v ybucW pożar wsi. Akcya 
ratunkową zajęły się miejscowe straże pożarne, 
Otnegdaj wieczorem wybuchł pożar w  WoOl Du- 
crtackiei. Między Przyłubem Kr; ńslclem a Sier- 
n‘icam?. obok Torunia, wybirchł pożar lasów w 
-kUfau naiiejscach równocześnie,

— o——
- Ma£G>p®S5fci S w ią x (  ifs s s n a o b r o n i  

iaksycnaryuscó'^ B i n k u  Jkuplaciwal
p o l s k i e g o  CLwćw_ Sokoła 3, porter).

Na publicznej konferencyj dnia 5-gc* b. m. 
do ol szerniej3zego komitetu zostali wybrani pp.i 
Stanisław Pełtowski, Tytus Bukowski, Józef HM- 
ski, Julian Tanowski, Franciszek Lhniowski, Br. 
Piotr Kucharski, Stefan Kt-zyszkowAkl, MUtołaJ 
Ludwig, Dr. Wiktor Lechowski, Inżynier Marcin 
Maślanka, Stanisław Motylewski, Edm. Riedl, 
zustaw Schol?,, Dr. Ludwik We wióra ki, Stani
sław Wroński. _

Do Prezydium pp.s Inżynier Marcin Ma
ślanka, mecenas Dr. Ludwik Roehr, radca Józef 
Wczelak. 1 v2y

.Związek* udziela infom.acyi pokrzywdzo
nym akcyonaryuszom, kupuje akcye B. K. P.

Muli i$ i@ f i!@ ppapoii
X > o - v « r 2 * t 3 o i 3 t .  m a

Z DZISIEJSZEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ.
Lwów, 16 sierpnia.

Na wczorajszej i dzisiejszej przedpołudnio
wej giełdzie "n>ec?icvalriej panowała tendeneya 
zwyżkowa. Obrót obcemi walutemi bilny.

Dolary amerykańskie 2170— 2180, jedynki
1 dwójki 2135— 2140, dolary kanadyjskie 1840— 
18.50, 1 -ki i dwójki 1800 —  1810, rtarki nfce* 
mieckie 27'00— 27'20, setki 26*80— 26*90 drobna 
26'50— 26‘60, leje 00*00— 00*00, drobne CP*90—  
00-00, czeskie korony 00*00— 00*00, drobne 00*00 
do 00*00, austryackie tysiączki 2620— 2700, setki 
240*00— 250*00, 50-koronówki 150*00— 160*0C, 
20-koronówki 26*00— 27*00, 10-koron. 23*50 —  
23*80, 1-kii2-ki 1*20— 1*35 f., ruble 5-setki 2*30
2 40, setki 6 00—6*10, 25-rublćwki 2*30— 2*85, 
10*rubl. 2* 10— 2*30,, reszta drobnych od ł*10—  
1*60, dumskie tysiączki 50*00— 65*00 dwnskie 
250 rh. 40*00— 4500. karbowańce 3*9tJ— 4*00, 
hrywny 11'00— 12*50, franki franc, 125— 140 
funty szterl. 7300— 7500.

Złoto: 20-kor. 7500— 7700, 20-fnnkdwki 
7350— 745C, 20- markówki 7S50— 7°00, funty 
szterlingi 7900— 8000, 10-rubiówki 9300— 9500, 
dolary 2100— 2120.

Srebro: Korony owsts. 128— 130, floreny
305-r-310, ruble 480— 500, kopiejki 2*00— 2*10, 
dolary amerykańskie 1100— 1200, połówki i 
ćwiartki"1000— 1050, dolary kana<L 650— 700, 
drobne 600— C20

t S r o z i f J i a  $ $ o r S 3 T O U
MAKKABI -POGOŃ 4:1 (3:0).

Lwów, 16. ohapma.
Sympatycy S zwokitn-tcy „Pbgora“ dJoznah 

wczoraj niemiłego rozczarowari-a. Zwycięzca 
pierwszcfclasowyrh drużyn zajgrauicznych, w tors 
lu tego roku dotąd 'niepokonany, doanał wraaofkj 
przerażającej porażki, czego nie spodzjcwiały1 sżę 
s^ery sportowe -Lw-owa a ;akże | wczorajsi zwy
cięscy. Fakt ciężkiej przegranej a Mdbem stoją
cym w  Knakowi-e ua druRiem miejscu, Ibętfzite od
tąd dla ,,Pogoui“ , jak i dla innych kWbów o  w yż
szych aspiracyach przestrogą na przyszłość. Ro
zegram e w  ciągi! 9 dni 5 maichów, oraz -ctfział 
nr jleipszegc igra-cza „Pcgor.?" w  trzechdmoiwydh 
zawodacl: lUdro-atletycznych, wycieóci ,-ły dru
żynę „Pogoni" do tego Ropnia, iż grając w  w 7 ia
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iajftepszym składzie, ufegfa tiniżytriie grającej od 
fliej gcrrzej laik technicznie jak i taktycznie nie
omal o cała klasę. To  jest ogólną przy czyn® w-czo 
rajszej klęski. W  szczególności zaś na porażkę 
„Pogoni11 zfoźyly się: szalone szczęście „Makka- 
b£“ , całkowity zawód ze strony bramkarza „Po- 
goni“ , oraz niesłychany pecjht strzałów „Pogoni11.

O szczęściu „Makkalbi“  świadczy najlepiej 
fakt, że z  pięciu strzałów oddanych na (bramkę 4 
ugrzęly w  siatce, podczas gdy kilkanaście strza
łów „Pogoni", albo wogóle nie trafiało w bramkę, 
odbijając się od nóg bardzo często1 zgromadzonej 
całej drużyny ,,Makkabi“  pod bramka, albo tra
fiały w  słup, a także niektóre niebezpieczne strza
ły  chwytał całkiem niespodziewanie bramkarz,

'Przebieg gry  wykazał przewagę „Pogoni11, 
która przez cały czas była strona atakującą. Ła
dnie przeprowadzam; ataki! przez trójkę napadu 
nie mogły zostać uwieńczone goalami, z powoidlu 
,murowania11 bramki przez „Makkabi11, która ma
jąc w  ciągu 10 m. zdobyte 2 goalc, chciała ten 
wynik zatrzymać. Pod (kbniea pierwszej połowy 
.,Mak.kabi" robi wypad, z którego uzyskuję trze
ciego goala.

W  drugiej połowie gry  ..Pogoń11 jest znowu 
stronią atakującą. W  12 m. Wacek przedziera się 
przez pomoc i obronę i robi jedynego dla „Pogo- 
•jtT1 goaJa. Następnie gra praw e do samego końca 
toczy się pod "bramką „Makkabi11 jednakowoż bez 
rezultatu. T u i przed końcem gry, już przy blasku 
księżyca uzyskuje „Makkabi11 czwartą brankę 
strzeloną z wielkiej odległości, którą łatwo można
było obronić.

„Makkabi11 cechówało wczoraj zgranie, oraz. 
znaczne postępy poczynione w taktyce gry. !n- 
ćywiduałn/ro przedstawia s ę cała drużyna słabo. 
Najlepszą częścią drużyny jest obrona.

iW „Pogoni" której wczorajsza gra nie mogła 
dać zwycięstwa, dobrze grał tylko lew y obrońca. 
Całkowicie zawiódł bramkarz, który sam match 
przegrał. Irmi gracze przeważnie niedysponowani 
grali miernie. Zawody prowadzi? kpt. -B-Mor.

(Przegranej tej, która skonsternowała zwolen- 
jilków „Pogoni11 nie powmn-t gracze zbytn o sobie 
brać do serca, gdyż wypadki takie zdarzają s;ę i 
drużynom fcontynemałmyrn. 'Na przyszły tydzień 
nadarza się „Pogoni11 sposobność do rehabiłitaćyi.

(h. b.).
*

VII. Kerulet—S. K. S. „Stryj" 4:3.
VII. K^ńilct—Team Lwowa 3:0.
Makkab’— Hakvah (Stanisławów) ?;©.
Te^ryartjjsi Torme Clute- -Cracóyfa : 1 ff.
WyrSkj zawodów lekko-atletycznych podamy 

jutro.
c. ■»» - r

Wadia sądowe 
jakich dotąd nieznane.

Ofiarowują je uwięzieni w sprawie 
Puzappu.

Lw ów , 16. sierpnia.
W  niedtódę w  południe odbyła się pod prze

wodnictwem st. r. Philipa, zastępującego obecnie 
prezydenta sądu Hawla, sesya Izby radnej w 
sprawie wypuszczenia na wolną stopę odwinio- 
nyoh w  sprawie Puzappu Nussbauimów i starosty 
Switalskiego oraz ustalenia wysokości kaucyi. Po 
bardzo 'długiej i ożywionej dyskusyi 

uchwałojjo zażadać od Nussbaumów 7 milio
nów' marek, «  od Switajskiego 10 milionów 

marek kaucłyjt. 
m  :mo, że jest to kwota, jakiej nie znają kroniki 
sądowe, prokurator zgłosił odwołanie. Takie sa- 
m e zażalenie wnieśli także interesowani, gdyż żą
dana kaueya rzekomo nie odpowiada ich stosun- 
korik majątkowym.

Wielki peżar węgJowy 
w gmachu pocztowym.

Pożar nocny. — S t r a ż  i wojsko na 
miejscu. — Milionowa szkoda.

Lwów, 16. sierpnia.
(5) W  nocy z  iWedzieB na poniedziałek zaalar

mowano straż ogniową, że w gmachu pocztowym

przy ul Słowackiego szerzy się wielki pożar. ,—  
(Przybyła na miejsce straż, której prawie cały tren 
wyruszył pod komendą zastępcy naczelnika p. 
Sp a czyń sinego, skonstatowała, że w  piwnicach 
gmachu głównej -poiczty 

pafl się riagrOmadzony tam Już da zimę węgieł. 
Ugaszenie tego) pożaru było rzeczą dość trudną, 
bo przediewszystMerrt dzięki oszczędnościowym1 
zarządzeniom dyr. Aleksandrowicza

braik byfo wótfy^
a ponadto dostęp do piwnic wcale nie był łatwy. 
Ostatecznie po prawie całogodzńbmej zwłoce pusz 
czono hydranty w  ruch a równocześnie inny od
dział straży wynosił węgle na obszerny dziedzi
niec pocztu wy. Straż sama nie mogła -jednak pra
cy tej podołać, wobec czego

zażądano ponjooy wolska

la o godz. 4‘3C rano przybyła kompania, sanitarna,
która do wczoraj w  południe współdziałała ze 
strażą. Zlokalizowanie pożaru było tem trudniej- 
'szem, że

węgiel kamienny Oblany wódą jeszcze lepiej 
się pali.

!To też akcya ratunkowa trwała pełnych 12 go- 
jdzln. do godziny 2‘30 po południu.

Szkoda Przy dzisiejszych cenach węgla wy
nosi

dwa milióny marek.

|Jak skonstatowano węgiel zapal'? się sam z sie- 
!b'-e z powodu gazów wytworzonych podczas upa
łów.

Napad rabunkowy 
na stacyi w Strzemieszycach.

Strzemieszyce, w  sierpniu.

(.) W  pociągu zdążającym' ubiegłego wtorku 
z Sosnowca do Jędrzejowa, jechał kupiec ze; So
snowca niejaki Arom Zelinger, w  oząc ze  sobą 665 
tysięcy marek na zakupno różnych towarów. W  
drodze zwrócił się do konduktora z prośbą o u- 
dzielecie -mu osobnego przedziału co też 'konduk
tor uc-zyn l.

Gdy na stacyi w  Strzemieszycach pociąg za
trzyma! się. wbiegł do przedziału młody mężczy
zna. a za nim kobieta. Rzucili się on: na Zellngera.

odebrał' mu palto i portfel, wyrzucaąc te przed- 
moty przez okno. Ody bandyta usiłował z rąk 
kupca wydrzeć walizkę z piem ądzmi, ten ostatni 
broniąc pieniędzy począł wołać o pomoc. W yrzu
cone rzeczy zabrała ustawiona widocznie poza 
oknem druga część szajki.

Na krzyk kupca Przybyła poi cya, która aresz
towała młodych złodziej Aresztowani nie przy
znaj ą się do winy, złodziejka tłumaczy się, iż jest 
nauczycielką z Sosnowca i odprowadzała narze
czonego do Strzemieszyc, złodziej zaś podaje, iż 
jest pisarzem, ze  wsi Smyków i że: był w  odwie
dzinach u narzeczonej w Sosnowcu. Śledztwo -wy
jaśni całą zągadkową sprawę.

Olbrzymi pożar Sasu na Schneebergu.
Wiener Neustadt, w* sierpn iu.

OuegdaJ zapaliła się na Schneebergu jedna 
ściana lasu. z powodu nieostrożnego obchodźen a 
się z zapałkami. Panująca Posucha przyćżyir ła
si ą;do zmacanego rozszerzenia się ognia. Opfóc* 
strąży-poiarnych przybyłych ze wśzystk ch oko- 
itor przydzielanych zostało 400 żołn erzy do stłu
mienia ognia. Pożar szaleje od tfwióctł dhl,;Trzy- 
dlzieści morgów lasu padło iuiż of ara płómęiht^ 
Po  dwóch dnach musieli strażąęy &&poęź,,ąć'/z

powodu zmęczenia. Nad miejscwn pożaru w zoo.
szą się olbrzym e kłęby dymu, a dokoła szerzy 
się g-orącp nie do zniesienia. Pożar trwał jeszcze 
trzeciego dnia; -pomimo silnie wzmocnionej ałtcył 
ratowniczej. Szkody wyrządzone pożarna Mą w
-m /Pony. ■ .

Pęd1 Wiener Neustadtem zapalił się olbrzymi 
fes jodłowy. Miejscowa straż pożarna zajęła się 
gaszeń ęm ognia.

w i e l k a  m m  mnmTmsmm*
m i i i i i i  lim  m m m
w łada jących  doskonale język iem  polskim , ze znajom ością stenografii niem . i polskiej,

u m ie jących  p o p ra w n ie  tłum aczyć K o re sp o n d e n c ją  n iem ie 
cką  n a  język  p o lsk i.

R eflektu je się ty lko  r.a s iły  k w a lifik o w an e  i do św iadczon a
Zgło szen ia  przesyłać należy  pod szy frą : „Tłumaczenia* do Pow szechnego

B iu ra  ogłoszeń A lo jzego  Jacobiego L w ów , Sokołą  4. 1131

p o s a d y  i m m z

K.OW3ł, podkuwacz, kawaler, znojący się na narzędziach 
rolniczych, poszukuje posady zaraz, — najchętniej do 
dworu. Łaskawe zgłoszenia do Administr. P. Kowal.

1141

Nadm-fynarz-monter ulepszając system miewa przyczy
nia się tem do grubych dochodów choćby w małym 
młynie, poszukuje posady kierownika młyna. Stanisław 
Laakoaki, Strusów. 1117

Panienki do pakowania zostaną przyjęte w  Perfume* 
ryi „A 'ba ‘ Lwów. Halicka I. 21. 1143

M agister farmrcyi poszukuje posadę we Lwowie, ewen
tualnie w Drohobyczu. Zgłoszenia pis. pod „Młodszy 
magister", apt. Marc. Sobla, w Stryju. 1091

5 kodów  kornwalijskich i kilka zbiorników żelaznych 
dostarczy natychmiast „Mieta“, Lwów, ul. Jagielloń- 

. aka l. 8. 1152

Absolwent medycyny, kawaler, katolik, — poszukuj-
umeblowanego pokoju przy inteligentnej rodcinie. — 
Zgłoszenia pod „Lekarz*. 114J

R 0 P S O ,  S P R Z E D A Ż , m m s m s k 1
Maszyna^ parowa 60 H P ., okazyjnie do sprzedanie 

„M ięta”, Lwów, Jagiellońska 8. 1153

Kam ienicę 1-piętrową, przy tramwaju, sprzeda adwokat 
Rechen, ul, Podleskiego 6. Pośrednictwo wykluczono,

1154
W ężownice miedziane (rury) około 500 klg. okazyjnie 

do sprzedania — „Mięta*, *Lwów, ul. Jagiellońska 8.
U51

M łyńskie urządzenia komletne dostarcza bezzwłocznie 
.P  lot” , Lwów, Batorego 4. 659

C Z A S  ^
o d n o w ić  p rą te d p łą t jJ
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S p ! : Sr cle do Wsśhiugt.Htu amoryk. ildopu komisowego
Kopernika 22. Kupuje, sprzedaje i przyjmuje w  koi.,U
wsze icie przedmioty. 106';

Lboże nasienne, wyborowe, dostarcza zaraz za jctówkę 
lub wymiennie za inne zboże, Tow. .Fedbork", Lwów, 
Kraszewskiego i". 1088

Sprzedam , tyb.o Polakowi, sto sztuk syndykowanych 
akcyi „Siersza elektryczna*, z prawem poboru nowej 
cmisyi, 20 prc. poniżej kursu giełdow. Zgłosz. do Adm. 
pod .Lokata*. 1115

Lokum obilę b r . z j l l  W4 dwunastokonną, stan niena
ganny, sprzeda okazyjnie .Budowa", Romanowicza l 1
Lw1 w. 1144

I
Do zn kon iitego interesu poszukiwany wspólniki — 

Wkład do l,8b0.000 Mk. Inżynur Chrzanowski, Zimo-
rc, wieża 6 11 46

.  —  , . .   '------------

Panie i Panowie! Kapelusze stare każdego rodzaj-o 
przerabia na najnowsze formy Pierwsza Krajowa Fabry
ka kapeluszy Rudolfa Neuwelta. Lwów, ul. Balonowa 3.

560

Płaszcze i węże potaniały?
Rowery .Pucha", »frem :era*, pompy, latarki, karbid —
oraz części składowe do t y c h ż g u m ę  do wózków dzie

cinnych hurtownie i detajheznie pole a 93
J a l Ł ó t o  H o s e n m a n

Lwów, A tademicka 26.
Kupuje stare i połamane płyty gramofonowe, płaci, pc 

40 Mb. Przyjmuje rowery i gramofony do naprawy.

i. iii..,, J 1 y foiwarku okcło lOO-morgowego, 
przystąpię ja o wspólnik czynny do średniego majątku
I eri;w r ęgo, ewentualnie wezmę w zarząd mniąt 

w  drr inistracyę dzierżawną i złożę odpowiednią kau- 
c/ę. Zgłoszenia nadsyłać: Ignacy Eigenfeld, Stanisła
wów Kolonia Dorflera 11. 1125

PRZEDSIĘBI0RTW0 HANDLOWE
K flM E  JRSK11 K K O tó K t
Lwów, Legionów 1, zakupi względnie obejmie

.p iló w  wisli cegielni »p® |

.urządzonej na wyrób cegieł, dachówek, drewek 
i t. d. —  Zgłoszenia należy odsyłać wraz ze 

•z:zegółowym opisem cegielni,—  oraz wykazem 
hipotecznym.

O OCISKI, ''brodawki i skórę zgrubiałą n, 
por eszwach bezpowrotn;e i bez bólu usuwo 
„K L A W IO L * farm. labor. „Ap. Kowalsl i “ 
w Warszawie, Miodowa 1. Sprzedają wszyst 

_________ I kie apteki i składy apteczne. I lurtowna sprze
daż. F rzedstawieielstwo na Lwów i Wschodnią Mał< 
bclskę f. .O ZO N *, Hurtownia materyałów aptecznych, 
Lwów, Kołłątaja 8. Również hurtowo do nabycia: P. Mi- 
kolasch i Ska i Apt. Zwiąż. Wytw. Handl. Farm 12358

13 50 iysfqcv wmtfrw
;*tiwych używanych, mogą b^ć łatane jedr.ak bez dziur 

heni Dom HUndiowy

C zesła  w G R Ą B C Z E W S fU  i Sr-
WSzssa - «W:8iS*su I. 13. 108?

K P W A L S B S lK Ą jid 1 k °lu glów yi migreny, 
t ^ L K l  od kaszlu, S U B £ R V N  od potu, K I f t -  
ttffJOL od odciskow, P 1 Q U L - I  J IŁ O Y W w R *

przeciwko osłabieniu i enemii wyrobu 
Lebor. Farmoc. L.

A n tiM A L S L ił, T a rn a w a ,
u l. M i o d o w a  1, 11590

Żądaj w aptekach i składach aptecznych.

cli hntfati l Oitiorsiw KtaiRB̂eii |
dostarczamy natychmiast najlepszą 1145

P A P 5  D A C H O W A  
I A SE 'A LT

H urtow nie i d e t & i l i c t n i e .  
C E N Y  K O N K U H E N C Y J N L .

tomu m w„ hteici,
J Stanisławów, SapieiyćsUa 10. Teieloti 13P.

(iii iliiHit w isM i!

HAKtFAHl M  farb; «M«,
W o d a  d a  u s t  ,P O L O N " , inne wyroby

frm y „PO LO N " — poleca 900

L W Ó W
3.

Dla odsprzcdnwców ceny iabryczne.
Ł. H O SSO M

Lwowski Związek KonfeKcyjny
Lwów, Btacharsra 8 

zawiadamia F. T, Kupców, K "n ■ui» j  i I u lć,
iż otworzył w a r s z ta ty  k o n fa k c y l  m ^ i s i h
które zaopa' cc no są już w  gotowa u lnia kurt
ki, ragla.iy i t. p. Warsztat prowadzony jest przez
wybitne siły fachowe i wyrabia towary pierwsz >- 

rzędnej jakości. 879

W e ,
ROWERy H E LiŁAL  „PREM IER" i wszelkie 
przybory do tychże, GUM Ę do wózków dzie
cinnych, KRZEM IENIE do zapalniczek, sprze
daje hurtownie MALW1NA IMMERGLOCK
Lwów, JagiePorska 17. Kupnie, oraz zamienia
st re i p0 r~rrf?»ne płyty gramofonowe. 590

P & p ltf  lu f ro lfó a ie rs k l
w y t w ó r n i a  „ $ I a r y a “

L v k - ,  Kleinowska 4, trzecia pfcgtro.
Sprzedaż tzężciow a : Sejrfert i Dydyński, Lwów,

■ lica Akademicka. 1114

PRAKTYKANTA
p o j z u k u ^

ul. Akademicka 1. 70.

1095

S p ó ł K a  A h a
Polska Składnica Pomocy Szkolnych 

w W a r s z a w i e
N ew y Św iat 33 i M arszałkowska 143 — poleca

\  We <3©©t&. FailSt CZ.Ii
w przekładzie ALEKSANDRA KRAJEWSKIEGO. 

Cena brosz. Mk. 220'—- bez dodatku. Na wykwint
nym papierze Mk. 4G0’— bez dodatku. Do ne-bycja we 
wszystkich księga rniachi 1086

=  K  A  P  Y  ^
FiUANSO, KILIMY, DYWANY, KOŁDRY, Materace, 
K . S K I B I Ń S K I ,  L w ó w ,  ttLKopernika 4. 3.0

Zajzczytnie znany Zakład 
krawiectwa damskiego

i O L A N D A "
donosi P. T. Publiczno ci o 
rozszerzeniu pracowni. Przyj
muje wszelkie zamówienia 
w tym zakresie, wykonuje 
takowe według najnowszy 
żurnali. Do kostyumów kra
wiec męzki. Cen] umiark - 
wone. 991

Polski Globu
99
To warzy sw o  iransportowo-handlows Sp.Akc. 

Centrala: Krabów, pl. Maryacki 9.
zawiadamia P. T. Publ. o otwarciu swego oddziału

W  D R O H O B Y C Z U
p l. S m o lk i (H o te l D e p e n d a n c o )

Własne oddziały: Warszawa, Kraków, Lwów. Wiedeń, Buda
peszt, Czerniowce, Oświęcim, Przemyśl, Śniatyn, Równo, 
Podwołoczyska, Pińsk, Baranowlcze, Gdańsk, Braiła, Brody, 

Szczakowa, Granica, Nadbrzezie, Tczew.

Zastępstwa -we wszystkich pogranicznych i portowych sta- 
cyach. —  Oficyalne zastępstwo Tarjęów Wschodnich.

ze składem fabrycznym w każdej gałęzi.
Posiadamy wyrobioną klientelę, obszerne składy i binra.

Mmli tentiala i  M i  i lipom, Sp. i ogr.iip.
1119

w ybo row ych  od m ian .
z natychm iast, d o s ta w ą  dostarcz:

BANK ROLNICZY &
W E  L W O W IE ,  R O P E R H IK A  2 0 .

1029

li.'- 'S ; * '?"< .K*1
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BOM PSHCZOCH 1
r  f  *  '

II
ma

p o l e c a  w i e l k i  w y b ó r  Z A G R A N I C Z N Y C H  p o ń s z a c h ,  
s w e a t e r ó w ,  r ę k a w i c z e k  i f d .  P O  ( I M I C H  P R Z Y S T Ę P N Y C H

NIEPRZEMAKALNE

m p m m m
(IM P R E G N O W A N E  i G U M O W E )

ANGIELSKIEJ FABRYKI

» a
J

(W  MANCHESTERZE) 1123

STELE N E  S m W Z S E .
SKŁADY FAB»YOM£:

k S " §
Warszawa* Bielawska 23.

r DO WYROBU

polecamy najbardziej udoskonaloną

Masom nltia sat.
Dzienna produkcja do 810 sifait,
jak również wszelkie inne maszyny i formy 
do wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowych, 
sączków do drenowania, słupów parkanowycb 

i Ł d.

Fabryka maszyn BRAĆ! HOFFMANT
w Lodzi, ul. KiHńskiego I54.

żądan ie  w ysy ła  się k a t a l o g  N r
bezpłatnie. 617

y

X| OPAŁ
Brykiety wyrabiane z pierwszorzędnego węgla 
k am ien n ego  górnośląskiego lub dąbrowskiego 
w  cegiełkach 700 gr., 3 i 5 klg. dostarcza z fabryki 

bez przydziału Reprezentacya: 1065
Znana protokołowana firroa m a g l o w a

BERNARD LESB w Tarnowie,

§

s
śdtt.Y

Eu n\mtiw J fo m -B ib e
uznany przez pow agi lekarskie za najlepszy środek do 
pielęgnowania niemowląt, zastępuje wszelakie zasypki, 
osusza, dezynfekuje i wchłania pot, zapobiega pierzch- 

niemu i odparzeniu.
Do nabycia w  aptekach, drogueryach, pęrfume- 

ryceh l składach aptecznych. I I 26
Główny skład: L ab ora to ryu m  chem iczno-kosm . 

„F E N O M E k ", K raków , D łu ga  50.

Teł. 32-83.
a) S k l e p
b) Biuro głów.
c) Sekretaryat
d ) Mieszkanie
e) Dział techn.
f )  Uczelnia pi
sania na masz.

Fabr. S k ł a d

M ASZYN  
do pisania
L B. SMITH
&  B R O S
Co. STRACUSB 

H. V. B. S. A.

Wl3śeiw2 M b

bcreieds maszyn
binrasysii
stanowczo

pierwszorzędn.
jakości.

PRAWDZIWA 
U C 7 EL N I  A
P I S A N I A
u pszra
systemem 10- 
palcowym. 615

PovszeobiB!e wia- 
«Kom&, że maszyn 
cy do ęć*ou5 a przy
lot© ao naprawy 
jsnei raolą Urmę, 
da ą na^znpehUeł- 

rpk^JiIę oo 
do lob wykonania

WYŁĄCZNE 
przedstawi

cielstwo
maszyn do ra

chowania 
D R U N  S V IG A

KRAKÓW 
Szewska 10.

L W Ó W ,  U L .  P A Ń S H A  23
OTKZYfflAł: ŚWIEŻY TRANSPORT

nrnm  i i n i
i P O M P  STUDZIENNYCH.

g S S j  T A R G I  W S C H O D N I E !

H I
F i l i a :  Lw ów , H alicK a

WYSYŁKA TOWARÓW  
W KRAJ U i ZAGRANICĘ
Przesyłki zbiorowe ze wszystkich 
większych miast. — Załatwianie 
pozwoleń przywozowych i w yw o
zowych. — Oclenie towarów . —

SfiF3s W i t j  dla M u l a :  Spotka transport, j m r
SiROłiBERG I [9.. WEl, StBfilMSE 11

TARGI WSCHODNIE!

TINIE MEBLE
P O K O JE  SYPiALK E, STO ŁO W E, KUCHNIE, 

WIELKOPOLSKIEJ FJŁ32YSC2 W YROBÓW  z DRZEW A 
poSeea « y łą t s n y  przed sta w ic ie l d o m  h a n d lo w y

K A Z I M I E R Z  Ś W I Ę C I C K I
WARSZAWA, RODUENA Nr. 3. Telefon 270-80*

Poszukiwani sprzedawcy na prowincyl. u ; 2

O

w różnych barwach l odcieniach dla robót rzeźbiarskich i architektury wewnętrz, poleca

Zifiii Kamieolofoiów iiiis M  i laMi lip w Kilololinie
PÓCZTA i STACYA 3UKACZCWCE n 38

B L o j t o s  r . w ó w ^  "o l 1 »  Ł y c z a t L o w s l ł a ,  4 0 .

p o l e c a

firma: Maur
KddBdeai .SpóM akcype] wydawałcsal",

Ęinkkm  SaółU ńfuk. J *m T  d. Sokoła 4.

jako to : bluzki, suknie, halki, szlafroki, żakiety w ełn., za» 

napJrm ?aj8 Kawiarni w‘iak i> szaJe iedw- i w ełn., kompl. wypr. ślubne, chusteczki, 
UilBdeńsklsj pończochy itp. w największym wyborze. Ceny reklamewej-oó?

naeuiny Br, gOG£g BATTAGUA. Zast^psa redaktora nasz. JERZY K€SL&&6£fti 
Odp*w. tatttfrx AARYAN MAC8ALSKŁ '


